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Uprasza się bardzo
Szanownych Państwa, którzy dnia 1. Grudnia 
1921 r. samochodem w Ostrowie byli i kupi­
li u mnie 2 zegarki złoty: za cenę 9000 mk. 
srebny za 5000. oraz łańcuszek, o wymianę 
złotego zegarka na inny i za zwrócenie wszel­
kich kosztów, ponieweż takowy jest potrzebny 
do ważnych sądowych rozpraw tylko mnie 
dotyczących.
Jan Kryzkiewicz, zegarmistrz Ostrów WIp. Ry­
nek 33. 1519

-------------------DOKTÓR

Romuald Broniatowski
Ordynuje w  Cfeehoeinku w illa  „A n d rzejów . 

k e “  u l. Dębowa dom p. K ostrzew sk iep e .
1499

Dnia 28 maja odbędzie się w Kościelniej Wsi

M a j ó w k a
Straży Ogniowej. Początek zabawy o godz. 
3  p.p. Tańce. Przygrywać będzie miejscowa 
orkiestra. 1516

Telegramy.
Półtora miljona sowieckich bagnetów

IjONDYN. „Daily Mail“ donosząc, że‘fv|oj- 
ska czerwone gromadzą spięi nad' (gJrfaniGą polską? 
ajwla&acaa zaś koło Smoleńska, zauważa, ze fakt 
ten stanowi potwierdzenie ujdadlut iwojskowtgO,
Totl'lo Q lrłłTi nłłl i O IKn /in. T* - —1 * — - ~ 11—— - i Jb — i\T? _ ■------■Zawartego 3 kwietnia bjńfw Berlinie (mjięjdSąy NieSnj 
catni a Rosją. W myśL|tego ulkladlui nządT sowiec 
ki wysłał 18 dyiwizji ipiechoty i *8 dywizji kawa
łr r i i  noiH rrw,„;„o „L u k  'le r j i  n a d  g ra n icą  p o lsk ą , n iem ieck i z a ś  szfeib g e­
n e r a ln y  zaj&nuje s ię  o b ecn ie  p rzeb u d o w ą  stra tę-  
k u c z n y c h  lin j i k o le jo y ^ p h  roEyjskicfef b iegn ąr

cyęh ku granicy polskiej. Anmlja czerwona li­
czyła z końcem, kwietnia półtora miliona bagne­
tów , 2000 dział polo.wy.ch i 500 łc,iężikich oraz; 
10.000 kulomiotów. 0'pró,cz tego od| dłuższego 
już czasu odchodzą zi Berlina db Rosyi tran spor 
ty samolotów. (, ( f j  i J

Min. Skirmunt w sprawie 
żydowskiej

WIEDEŃ1. „Wiener Morgen Zeitung“"poda­
je rozmowę swego redaktora i  ministrem Skir- 
mruntelm, na temat kwrstji żydbwskiej. Minister 
Skirmunt oświadczył, że tak, jak we wszystkich 
spraw'ach, tak i W k|wbstji żydlofwSkiej stara śię 
działać w kierunku wzajemne* ! porozumienia 
Oczywiście występuję minister za pełnemu rów** 
ilouprawnieniei żydów i za zaspokojeniem; ich 
potrzeb kulturalnych. Nie moiże iść tak daleko, 
aby żydzi stanowili państwo iw państfwie. Nie ’ r 

jest też zwolennikiem autonolmji żydów i prag­
nie, aby dla żydólw stworzone zostały takie sto­
sunki w Polsce, jakie istnieją dla nich w pań­
stwach zachodńicjhf. Oczywiście należiy imjeć 
takżeA to na względzie, że liczba żydów w Polsce 
jeist o wiele większą, niż w państwach zachod­
nich, W każdym raziej—os|\Viadczyd minister,— 
jestem za zaspokojeniejml potrzeb kullturaln. ży­
dów1 w Polsce w ramiach pełnego równoupraw­
nienia.

R eew a k im ja  m aszyn
STOŁBCE. Wczoraj przybył db Stołbcójw 

z Moskwy transport składający jsię z 22 wagonów 
zawierających maszyny zakładów żyrardowskich 
zakładów graficznych Hirszowicza i Krzywic­
kiego w Warszawie; dwa (wagony wiozące dzwo 
ny kościołów katolickich różnych paraljji w o- 
gólnej liczbie 65 oraz 2 wagony zawiera jące a r ­
chiwa byłych guberniaJnvcb urzędów włościań­
skich i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od! ognia. '

W najbliżższych dniach transport nadejdzie 
do Warszawy. i

Hold dla naczelnika państwa
WILNO. Dn. 25 bin., odbył isjię tul zjazd' 

Związku Młodzieży Wiejskiej ziemi Wileńskiej 
przy udziale 12 dblegatólw i około 100 gości. W 
skład prezyd jum zjazdu wcsr/|l* (między innymi 
gen. Mokrzecki, poseł StanieiWiczjb (dyrektor ;i)e- 
partalmentu Oświaty Lichtarowicz i inni. Bis­
kup Bandurskr nadbsiał łi^tjłz pbzdrowieniem, na 
deszły również telegramy odf prezesa oentraimę 
go Zw. Kółek Rolniczych1 iWilkoiinskiego oraz 
szereg związków okręgowych młodzieży. Obec­
ni byli delegaci Z| Woiyia, Siedlec, Lub|lia i inni 
Zjazd uchwalił zjednoczenie się % Centralnymi 
Związkiem Młodzieży Wiejskiej w Warszawie 
Wysiano depeszę do Naczelnika Państwa i Pręży 
den ta MinisitróW1- Depesza do Naczelnika Pań­
stwa bramj jak następuje: „Otsfwobodlzicicfowi 
Zietm Wileńskiej i naszemu ukochanemu! Kor 
tnendanłowi. Zjazd1 Młodzieży, Wiejskiej Ziemni

Wileńskiej śle wyrazy głębokiego przywiązania 
i synowskiej czci. W raidbsnej chwili wieczyste­
go zjednoczenia i rozpoczęcia pokojowej pracy 
przekuwania mieczów na 1 cm*essse—zapewiiiamy 
Cię —że gotowi jesteśmy zawsze stanąć w! potrzer 
bie na Wóz Wanię Najjaśniejszej Rzecizyposu '  
politej a pod Tjwbiim, prZewodetof.

Depeisza do Prezydenta Ponikowskiego za* 
wiera wyrazy wierności dla zjedńoozoflnej Ojczy­
zny. ,

Katastrofa kolejowa
WARSZAWA! 27.1 W dniu: 22 m aja pod! 

Bsstunami na drodlze Wilno—Warszawa pociąg 
osobowy wpadł na pociąg specjalny, wiozący db 
Grodna oddział żanda merji. . ! f

Wagon, wiozący źanldlarimów został rozbity, 
przyczepi 6 żołnierzy odniosło ciężkie rany, a 
jedtenastu lżejsze. 1 ‘

Rannych odwieziono db szpitala kolejowego 
w Wilnie.

Według nadleszłych tu a niesprawdzonych 
dotąd wiadomości, dwu z Ciężej rannych zjnprło

iPrzerwy w komunikacji niema- i v t

Organizacji Województwa śląskiego
(WARSZAWA 2.7 Do Warszawy powróci! 

wiceminister spraw wewfaętrziiych db. Juljjusz Duj 
nikowski, który przez kilka dni bawił na Śląsku 
Cieszyńskim i na Śląsku Gornytai wj (sprawach, 
'związanych z organizacją wojewódZljwfa' śląskie 
go. W Cieszynie odbył wiceministeif DunikowJ- 
ski szereg konferencji z przedstawicielami władia 
i społeczeństwa,—w Katowicach zaś z Naazelną 
Radą i rep re)z en tantum i ludności.

Konferencje te doprowadziły db uzgodnie­
nia poglądów! w sprawie ,ustańojwienia włada 
administracyjny cli na obszarze wrbjewódżtwa 
śląskiego i podziału województwa na powiaty, j

Ochrona lokatorów w Sejm'e
WARSZAWA 27. W sprawie zmian w db- 

tychczasowej ustawie o ochronie fokatorów’ o- 
bradoWała w dalszymi ciągtu jw( Sejpije komisja 
prawnicza.

Uchwalono zasadę wniosklui o eksmisji loka- 
katora na iwypadek, gdyby jwłaśjcicieł nierucdior 
mości chciał wprowadzić się db sWojego dojmjui 
—salm zaś wniosek odesłano db podkomisji, ce­
lem opracowania. f

W “’wiązfku z artykułem,'cmąwiającypy postą 
nbv 4 .a karneza przekraczanie noxvą komprnia 
nych pojawiły się wnioski, żeby dobrowolnie u -  
mowy bylfy z tych' 'przepisów wyłączone. Prze­
ciwko temu podnoszono, że )pb przyjęciu tegot 
artykułu pasek mieszkaniowy będZSe nieogra­
niczony. Większość komisji odrzuciła wniosek! 
o skreślenie tegoż ustępu1. *

Kidly komisja przystąpiła db omąwiania ten 
min ów, wynikła wątpliwość, czy|kom(isje komorK 
niane będą w stanie (zebrać się 1 Lipca i ustalić 
komorne. Wobec, tego jwy&unięto końcepejb, a* 
by na drugie półrotaAer. b. zlmienić !wj usta wie ty! 
ko stawki komornego, a inne zmiany uchwalić 
dbpiero później. i i ; 1 ' « i , i
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Tlili lny ilin
M poiicdziałkn, dola 29 maja r. b. M ir a ż

Człowiek bez Nazwiska
Ś p. Konrad Krzyżanowski

tWARSZAWA- Wczoraj wieczorem zmarł 
znany artysta malarz Konrad Krzyżanowski.

Przyjazd ministra spraw 
zagranicznych

WARSZAWA 27. W czoraj rano, o godz. 
19 im. 20, jak (się dow iaduje „K urjer“—przybył do 
W arszawy kurjere|m krakowskim m inister spjr. 
zagranicznych p. Skirmunt.

W im ieniu rząjdu przyjwitali na dworcu! m ini­
stra  pp. zastępca prezydenta gabinetu, dr. Stesło 
iwicz, m inister robót publicznych, prof. Naruto 
Iwicz, podsekretarz stanu w  immisłerjumi prze­
m ysłu i handlu, p. Strassburger, wojewoda w ar­
szawski, hr. Sołtan, kom isarz rządu na (mj. stf. 
W arszawę, p. Borzęcki i inni.

Śród przedstawicieli m ocarstw  obcych zdo­
łaliśm y zauważyć pp. posłów : iaustrjaokiego, bel­
gijskiego, czesko-słowiackiego, francuskiego, hiśz 
pańskiego, holenderskiego, serbskiego, śizwiaj 
carskiego i Węgierskiego.

M inisterjum sprąw  zagranicznych rep re­
zentowali pp.: dyrektor protokubi dyplomatycz­
nego, hjr. Przeździecki, wiszyscy' dyrektorowie de­
partam entów  i naczelnicy wydziałów oraz wielu 
urzędników .

Zjazd związku miast
'  LWOW. W czwartek o godlz. 11-ej prziedl 
południem w auli uniw ersytetu odbyło się uro­
czyste otwarcie Zjazdu Związku m iast polskich. 
tW uroczystości wzięli udział przedstawiciele 
fwłaldZ cywilnych i nader liczna publiczność. 
Zjazd otworzył prezes Związku m iast prezydent 
m. Krakowa Fedorowicz, który >wf słow;ach ser- 
Fdecznych pow itał zebranych, podkreślając, iż 
zebrali się na zjeźdjzie delpgiaoi m iast całej Polski 
aby obradow ać nad rozwojem m iast, a tem 
samem nad rozwojem Państwa. Ze specjalnym 
powitaniem zw rócił się mólwlca d o ‘delegatów  Wił 
na, którzy po raz  picre.viszy biorą udział w zjeź­
dzić m iast polskich oraz do przedstawicieli m e­
rów francuskich, w yrażając przy tej okazji ra ­
dość, że przybyli oni do Lwowa na zjazd, aby 
służyć m iastem  naszym radą  i pomocą. W koń 
cu złożył m ówca hołd1 bohaterskiem u' miastu! 
LwowoWi.

P . Zieliński z W arszawy proponuje wybór 
prezydjlujm zjazdu. Na wbiosiek jego pośród okla 
sków wybrano prczydjńm  ;wt następującymi skła 
Idzie: pp. Nowodworski z War. z iwy, Rżew&ki z 
W ilna, Ratajski z Poznania, Fedlorówicz x  Kra­
kowa, zaś jego wiceprezesi pp. Szczepański z 
Lublina. Włodek z Grudziądza, Scholl z Wielko­
polski, Terbil z Tarnow a, Mrozowski z Otjwtocka 
Kostrzewski z Przem yśla, W allas izi Piotrkowa, 
M ichalak z Torunia, May zol z Warslzajwy, Chmie- 
larsk i z Bydgoszczy', dr. R einer z Otwocka, Stani 
sławski z Łowicza, Dudla z Ciesizjyiia, Krogul- 
ski z Rzeszowa Jurkiewiaz z Kołolmyj, Marczew­
ski z Częstochowy, Frąckiewicz z Szalodizi i Sa- 
łunin z Rybnika. Przewodnictwo ob ją ł prezesi 
-Nowodworski. Zaproponował on Wysłanie de­
peszy do Naczelnika Państw a M arszałka Sejmu 
Trąm pczyńskiogoidb prezydenta m inistrów  Po­
nikowskiego. 1 ~ •

Depesza do Naczelnika Państw a -bratni:
„Szóste ogólne zebranie Związku m iast pol­

skich, obradujące we Lwowie,, w  dniu 25, 26; 
427 m aja rb. składa Ci, Panie Naczelniku w yrazy  
hołdu iczci, ufna, że miasta Polski i luldność 
ImiaiT nadal dozita Twojej opieki i poparcia".

Odpowiednie depesze wysłano do Prezyden­
ta Ministrów i Marszałka Sejmu.

Skazanie ministra
iWARSZAWA 27 b. en. w  wydziale odwo­

ławczym Sądu Okręgowego rozpatryw ano Wi a- 
pelacji spraw ę uninistra Antoniego Olszewskiego, 
który w dn. 24 grudnia r. z., pobił kupca Janowi- 
skiego za to że posądzał jego siostrę  o przywła­
szczenie pom arańczy. Sąd skakał m |inistra Ol­
szewskiego na pięć miesięcy; Więzienia.

l is tz f iórn
(Od naszego korespondenta).

Katowice 24 maja.
Rokowania górnośląskie po tylu trudnoś­

ciach i przeszkodach ze strony Niemcó w, którzy 
najchętniej byliby W nich tzastosowali taktykę 
sabotażu, nareszcie szczęliwlie zakończono i jesz­
cze w bieżącym tygodniu -traktat górnośląski u- 
zyska aprobatę parlam entów  polskiego i niemiec­
kiego.

Winę Niejmców, którzy rokow ania utrudniali 
Zaznaczyć tu ta j należy d a t ego, \  że se­
kretarz stanu Lewald, zastępca pełnomocnika 
niemieckiego w! rokowaniach górnośląskich, p. 
Schiffera, w' wywiadzie, udzielonymi ,wi tych dn. 
redaktorow i jedinego z dzienników m onachij- 
/Ekicli, twierdził z m iną faryzeusza, iż to Polacy 
rokowania utrudniali, ze sprzeciwiali się zwłasz­
cza doprowadzeniu do ugody w  sprawie ochro­
ny mniejszości narodowych, i gdyby nie pojed­
nawcze stanowisko Niemców, nigdy by porozu­
m ienia nie osiągnięto. Przytępi jednakże nie 
olmiesizkał dodać że w! spraw ie mniejszości na­
rodowych Niemcy uzyskali wszystko,' czego żą­
dlili. Gdzież tu więc owa ustępliwość niemiecka 
lub zła (wiola delegacji polskiej ?

Ale mniejsza oto Konwencji górnośląskiej 
Niemcy już nie zmienią albo raczej, choć ją uwa­
żają za śwlistek pap|ieru (tylko imipijo swych usiło 
iwan zmienić nie zdołają. Obok mocarstw' En­
tente, które sprawię rozstrzygnięcia it. zw. pro­
blemu górnośląskiego powierzyły- Radzie Ligi 
Narodów, która iwyuxaia znaną decyzję i skutkiem  
tego wzięła na siebie obowiązek czuwania nad 
konwencją górnośląską, Polska salina bronić bę­
dzie swego nabytku prze,o zachłannością niemiec 
ką. Gdyby kiedykolw iek przyszło do wojny m ię­
dzy Niemcami a Polską będzie Województwo ślą 
skie niewątpliwie ową cząstką frontu, na który 
Niemcy 'l  Gałą siwo ją  isiłą uderzą, i zarazemj tym 
objektem, o którym, główinie w ojną rozpoczną.

Dziś są do tego Zasłabi i nie mogą się nara­
żać na now ą wojnę Z całym światęmj, jeśli jed 
nakże kiedykolwiek nastąpi roZłaim w entencie 
lub powstanie inne polityczne Ugrupowanie mo­
carstw w Europie przedłożą Polsce ultimatu|mi 
z żąldaniefm wydania im Śląska. O pretekst nie 
będzie im trudno, wystarczy i(mi sfęgnąć po

egzemplarz miowy Schillera, Iktóry na ostat- 
niejm posiedzeniu konferencji polsko-niemjieckiej 
oświadczył, że imimo podpisu jego pod tekstem 
Konwencji zastrzega się przeciw decyzji Ligi 
Narodów i protest rządu niemieckiego przeciw 
podziałowi G. Śląska podtrzy|ni(uje w dalszymi 
ciągu. Potrzeba zatem, aby Polska zaWsze i  każ­
dego (Z as u była przygotowaną ha niepraw dopo­
dobny obecnie ale iw dalszej przyszłości i w zimie 
nionych w arunkach bardzo możliwy napad  ze 
strony Niemiec.

Narazić o tem mowy być nie może, przez 
pierwslze 15 lat zresztą polska część G. Słąśka 
będzie pod specjalną, opieką Ligi Narodów. 
Polsko-niemiecka komisja mieszana na której 
czele stanie prezydent Całonder z ram ienia Li­
gi Narodów jako superarlbiter, czuwać będzie 
nafd wykonaniem przepisów traktatu  górnoślą­

skiego. Stalą siedzibą kom isji będlą Katowi­
ce, gdzie już Liga |N aroldóW zakupiła pirzyi jednej 
z pryncypalnych ulic m iasta na pomieszczenie 
b iu r d la  tej komisji.

D rugą w'ażną instytucją, pow ołaną !do życia 
na skutek decyizji Ligi Narodów1 będzie trybunał 
rozjemczy, który m a rozstrzygnąć spory i pre­
tensje osób i instytucji prywatnych, naprzykładl 
więc skagi wnoszone przez osoby prywatne 'za 
imitszkałe w  polskiej części G. Śląska przeciw! 
rządowi niemieckiemu, lub skargi osób albo in­
stytucji niomieckokśląskich przeciwko rządowi 
polskiemu wr sprawach stojących ;w związku a 
traktatem  górnośląskimi- Sąd ten składać; się 
będzie z jednego Polaka i jedinego< Niemca, któ­
rych mianować m ają  co trzy lata odnośne rzą­
dy. Muszą to być prąwhicy. Przewcxliliczącym 
trybunału  Liga Narodów m ianow ała Holęnder- 
cjzyka dr. Kackenbecka, osobistość jeszcze bark 
dzo m łodą (30 lat), lale znanego już i cenionego 
praw nika, który od dwóch (lat. jest członkieinii.Ligi 
Narodów:, a ze (sprawami zapozna 1 się jako czło­
nek kojmitetu redlakcyjnego przy tłómaczeuiu 
umowy genewskiej na język francuski, który 
jak wiadomo, przy interpretow aniu poszczegól­
nych paragrafóW1 umowy jest jedynie m iarodaj­
nym. s ta łą  siedzibą trybunału rozjemczego be- 
dzie m iasto Bytom.

P rzy  obu tych ko|m|isjaich, a więc przy ko- 
nnsji m ieszanej i przy sądzie roz/emcZyim a k r e r  
dytowany będzie ze strony polskiej osobny po­
seł jako upełhojmocniony przedstawiciel rządu 
polskiego, taksam o jelaen poseł jako pełnom ocnik 
rządu niemieckiego. t ■ , ,|

1 ' ( (. - i , A L E K SY  PA  JAK.

Niepoprawny etatyzm.
Krak. Kur. Ilustr. pisze:

Drożyzna rośnie. (Z wielu powodów, 
głównie jednak z powodu horendalnej dyle­
tanckiej etatycznej gospodarki, której zaniechać 
nie chcemy mimo tylu doświadczeń! — i z po­
wodu szkodliwego fiskalizmu). Drożyzną rośnie 
stale. Zaczem do walki z drożyzną utworzono 
w Warszawie nadzwyczajną komisją.

Myślicie może, że ta komisja złożona zo­
stała z grona doświadczonych ekonomistów, 
praktyków handlu i przemysłu jednem słowem  
z fachowców gospodarczych?

Ale gdzie tam! Ta nadzwyczajna komisja 
składa się z urzędnika i kilku dyletantów 
a została zaopatrzona we władzę dyktatorską.

Pan minister skarbu zaproponował pew- 
nemy wybitnemu krakowskiemu działaczowi 
objęcie kierownictwa tej komisji. „ Chcę stwo­
rzyć dyktaturę , żywnościową", mówił minis­
ter i panu ją powierzyć".

Panie ministrze, odpowiedział ów wybitny 
działach, istnieją dwa rodzaje dyktatorów* 
Może być dyktatorem generał, który ma armię 
za sobą. Taką dyktaturę rozumiem, Ale jest 
dyktator, który ma pannę, której dyktuje. Ta­
kim dyktatorem nie chcę byćl

Ale „nadzwyczajna komisja" została utwo­
rzona i działa. Żapewne ożywiona najlepszemi 
chęciami, ale po dyletancku, a zatem niezmier­
nie szkodliwie. A sposób urzędowania tej ko­
misji jest niesłychanie biurokratyczny, wręcz
puzappowski".
ULlKilka przykładów poucza nas o tem.

mmssmssmsamemammmit m i  i i n w i  i n i i u m h i i i i m i

Kino-Teatr

„STYLOWY"
Od piątku, dn. 26 do 29 

maja 1922 r. włącznie.

I 2-gi epizod „NOWEJ MI5JI JUDEXA" p. t.

■j  ; Oą ą w  w  ■. Qf{; J h j f

dramat w 5 aktach ze znakomitym ulubieńcem publiczności Rene Creste. 
Nad program-. A«oalaośf--Ł'fflczystości przejęcia władzy w Wilnie przez Rząd Pois&l.

ESSi

Początek codziennie o godz. 
6 30 wiecz. w soboty, nie- 
driele i święta o godz. 4 p.p.

Pod dyrekcją A gencii K inem atogra­
ficznej „Corso* w W arszaw ie.
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O to warszawski Syndykat rolniczy sprze­
dał do Belgji 18 w agonów  ziem niaków sadzo­
nek. Sprzedał, t. zn. wziął pieniądre i legalnie 
w yrłał towar. Raptem na m ocy niespodzianego  
zarządzenia, w strzym ano zupełnie „w yw óz  
środków  sporzyw czych W agony były w dro­
dze; 11 przeszło granicy przed ogłoszeniem  
rozporządzenia, 7 wstrzym ano pod Gdańskiem, 
Nie pom ogły żadne stararia i tłom aczenia, że 
drogie sadzonki nie służą do jedzenia. Drogie 
sadzonki będą musiały być zjedzone w Polsce  
l ib  wG d ńtku a co  sobie rebią solidności ku- 
r'eckiet w Belgji, na tern rządowi polskiemu 
nie zależy.

Absurdem i to n iesł>chanem absurdem, 
rujnującym nietyiko produkcję, ale i skarb 
państwa, jest gospodarka jajczarska.

Jaje stanowiły i stanow ią jeden z g łów ­
nych eksportowych artykułów Polski. (Przed 
wojną sam a Galicja w yw oziła jaj za 100 mil- 
jcnów  koron rocznie). Produkcja jaj jest dziś 
kolosalne; pokrywa ona najzupełniej Konsupcją 
krajową i pozw ela na w yw óz setek w agonów . 
Rada ministrów uchwaliła tedy pozw olić na 
w yw óz w maju i w czerwcu 400 w agonów  
jaj za granicę, naznaczając opłatę w yw ozow ą  
w w ysokości 20 (dwadzieścia) marek od jaja 
czyli trzy miljony marek od wagona. Skarb 
państwa zyskałby tedy w  maju i w czerwcu  
łącznie 1 m.Ijard 200 miljonów (w ciągu dwu 
m iesięcy) tytułem sarrej opłaty w yw ozow ej.

raptem, gdy w szystkie spćłki jRCzarstie 
przygotow ały się już do w yw ozu i poczyniły  
um owy, cofnięto (bezprawnie) pozwolenie i 
ograniczono w yw óz do 125 w agonów .

Rezultat: efektywna strata skarbu państwa 
w kw ocie 800  miljonów marek.

Ale za to, powiecie, konsument krajowy, 
dostanie jaja, które były drogie, teraz po taniej 
cenie?

Złudzenie? Czy ktoś jest istotnie tak nai­
wny, aby sądził, że chłop sprzeda jajo na tar* 
gu za 5 marek, gdy kilogram pszenicy kosz­
tuje 150 marek, a bułka 18 marek? i gdy 
rząd bierze od k fźdego eksportow anego jaja 
20  marek od sztuki? O czyw iście na razie 
cena jaj z powodu zamknięcia w yw ozu sp a­
dnie, bo handlarze bęgą starali się nagroma- 
dzene i psujące się wagony jaj sprzedawać 
ze stratą: ale konsument będzie musiał kupo­
w ać te nieświeże, psujące się jaja, bo zakupy 
w szelkie zostały wstrzym ane, a handlarz p óź­
niej odbije sobie stratę!

C o najgorsze: Zarządzenia rządn rujnują 
hodow lę drobiu, zabijają produkcję jaj, rozbi­
jają tak pięknie rozwijające się w łościańskie 
spółdzielnie, uniemożliwiają wreszcie wszelkie 
stosunki handlowe z Anglją etc., z takim tru­
dem i kosztem  nawiązane.

M oglibyśm y tu rozpisać się jeszcze i o 
projektowanych na drzewo opłatach w y w o ­
zow ych , o  ropie etc. ale pow yższe jaskrawe 
przykłady etatycznej gospodarki w zakresie 
handlu i przemysłu wystarczą.

E a iy zm , dyletancki etatyzm, produkujący 
codzień now e głupie rozporządzenia, jest ra­
kiem, toczącym  nasze państwo.

W tych warunkach żaden kupiec zagra­
niczny nie zechce z Polską utrzym ywać sto ­
sunków , nigdy bowiem  nie ma pew ności, czy 
um ow a będzie dotrzymana i nigdy nie wie 
jak kalkulować towar, skoro rząd polski co  
chwila ustanawia inne niesłychanie w ysokie  
opłaty w yw ozow e i coraz ogranicza w yw óz.

w szyscy  wiedzą i rozumieją, że jedyne 
lekarstw o dla P olsk i to: praca, produkcja 
i eksport. T ylko w zm ożony eksport poprawi 
nasz bilans handlowy i płatniczy. D ziś jednak 
importujemy tylko, eksport zaś jest minimalny.

Eksport zaś jest minimalny głów nie z w i­
ny etatyzmu i fiskalizmu rządow ego. Dyletan- 
tyzm  gospodarczy bądź zabrania w yw ozu ar­
tykułów , których m am y pod dostatkiem  bądź 
przez fiskalne zarządzenia uniemożliwia w y ­
w óz (np. spirytusu który óp łaci się do nas 
im ponow ać!) Etatyzm dyletancki w prowadza  
nadto element ryzyka w  stosunki handlowe 
z Polską, z czem solidny kupiec zagraniczny

nie pogodzi się. P o  bolszewji P olska najwię­
cej produkuje etatycznych rozporządzeń. Re­
zultaty wiadome: zastój produkcji, zanik w y ­
wozu, nędzny stan waluty, rosnąca drożyzna.

I oczyw iście ruina skarbu.
Rząd przez sw oją dyletancką politykę 

sam rujnuje skarb państw a i pozbawia P o l­
skę zaufania zagranicą. Rząd przez sw oje za­
rządzenia przyczynia się tylko do przemytni­
ctwa i łapow nictw a. B o pom yślcie tylko: rząd 
zakazał np. w yw ozu jaj. O płata w yw ozow a  
od wagonu w ynosi dziś 3 miljony marek. 
U czciwy handlarz, w obec ^zakazu, w yw ozić  
jaj nie będzie. Ale nieuczciwy handlarz prze­
znaczy ow e 3  miljony marek, któreby saarb  
państwa zabrał, na łapów ki. W agon posm a­
row any trzema miljonami marełc, przejedzie 
granicę. Może nie każdy. N a 10 w agonów  
dwa będą zapew ne przyłapane. A le nieuczci­
wy ryzykant powetuje sobie stratę na ośm iu  
przeszm uglow anych wagonach.

I tak, skutkiem etatyzmu i fiskalizmu 
brniemy dalej w bagno. Żadne doświadczenia  
me skutkują. Jesteśm y niepoprawnym i dyle­
tantami biurokratami, którzy z za biurka cncą  
rządzić prawami ekonom icznym i. 1

ząpanowała w  cechach', przez uchylanie się od obo­
wiązującej solidarności.

2\ Przykład drugi, wyjęty z protokułu, mówi sam 
za siebie: ,

dnia 11 maja r. b. posterunkowy Komis, P. P.’ m. 
Kalisza na żądanie dwóch kobiet, które kupiły chleb 
u Liberskiego i zapłaciły za 1 kilo bochenek mk. 210' 
(choć Liberski znowu podpisał zobowiązanie na ze-, 
braniu Komisji do ustalenia cen wytycznych, sprze­
dawać po 130 mk. zą 1 kilo, to jest, brał o 30 mk. 
UTOżej), a przy tern i waga na bochenku była mniej­
szą o 4 do 6 łutów, co stanowią przestępstwo oszu­
stwa i lichwy, za co też zrobiono mu protokułina 
resztę chleba, który nie ważył w> jego sklepie, przy­
szykowany na sprzedaż.

Liberski, wezwany następnego dnia do Staro­
stwa, zachowywał pię wobec nas wyzywająco, chciał; 
składać 10 tysięcy mk. na Czerwony Krzyż, odgrażał! 
się, na ulicy pluł w. naszą strony, w. końcu pomieści!! 
artykuł w Gazecie, znowu wykrętny i opluwający nas, 
zapomniawszy o tern, że kto pod kim dołki kopie, to 
sam w nie wpada! , ,

Mówi przykazanie boskie: „nie czyń bliźniemu te­
go, co tobie nie miłem", myśmy dalecy byli od tego, 
D y  ogłaszać w Gazecie, lecz zostaliśmy żmusżeni uo 
tego przez Liberskiego, lecz dalszej polemiki prowa­
dzić nie będziemy....

1 Starszy Cechu Piekarzy, Drobniewski, 
Podstarszy Piechota.

ii
Rayąitmem 

na bfigmej}, bo sam  «  siebie 
ugod*i;5*ni

Nie mamy ani zamiaru szkodzenia komu, ani ob­
rzucania błotem kogo, aby usprawiedliwiać siebie, a 
potępić długich, gdyz tytuł niniejszego, zwrócił by sip 
przeciwko nam,. jednaa wystąpienie przeciwko nam 

przez byłego członka naszego Cechu piekarzy mi­
strzów, józeia Liberskiego, w artykule pomieszczonym 
dnia 1-ł o. m. pod tytułem „Nadesłane*' w. „Gazecie K» 
liskiej", jest niczem więcej, tylko niegodną potwarząi 
od poc/ątku do końca, kłamnwem, z którego obowiąz 
kiem, naszym jest, wywieść Szanowny ogół mieszkań, 
ców in. Kalisza, a przez Józefa Liberskiego, obałarm<« 
cany, urojoną w. sobie tilantropjąi uczciwością, po- 
douną do tych, co krzyczą: „łapcie; złodzieja;—a sarn 
tymczasem sięga do kieszeni bliźnich'1.

Józel Liberski, będąc prawie analfabetą; przy­
tępi głuchy (może udaje, gdyż w, niektórycn wypad­
kach, słyszy; tak, jak dawniej, taki;dźiś, wrzeszczy* 
że go konKurenci zarzynają, ze są wilkami i chcą go 
pożreć, wmawia w ogoł konsumentów swoją lilantrp- 
pję i uczciwość, że on jed(en tylko bez zarooku sprzes 
uaje chleb i bułki, a wszyscy—inni piekarze to są: pa- 
skarze, zazdrośni konkurenci, to ludzie beż cżci 1 wiary!

I udaje mu się na czas jakiś uśpić łatwowierność 
ludzką, ba, ma nawet 'opiekunów, obrońców, którzy 
nie sprawdzają, merita sprawy, biprą za prawdę, to, 
co mówi Liberski, piszą mu artykuły, bronią go na. 
posiedzeniach Rady Miejskiej, pomstują na cały zespól] 
mistrzów piekarzy, nazywając ich: bolszewikami, paska 
rzami, pijącymi krew ludzką, bandytami i zowiąc cały 
Cech, trustem i bandą,! Otóż, jak mało potrzeba nam, 
zęby kogoś powiesić, a potem nas wstyd!, że się u- 
miciny opluwać, nie sprawdziwszy!, i być pośmiewiskiem, 
mniejszości narodowych., , : '

Śmiało zapytać musimy sami wszyscy— siebie? A- 
zaiiż w korporacjach, instytucjach, związkach cechach, 
łączących w sobie dziesiątki, setki i tysiące ludzi. Czyz 
by 'na te gromady, o których więszęz nasz Mickiewicz 
mówił: że gromada to wielki człowiek, czyżby jeden 
tylko był uczciwy, a wszyscy—to bez czci i wiary? 
Ozyż opluci przez jednostkę cechu, który bądź co 'oądź 
j>rzez ;cztery wieki dał wielu uczciwych i dzielnych ot 
oywateli naszej Ojczyźnie, krzewiąc rzemiosło, Winno 
byc poczytywane za Objaw, zdrowy i .moralny z Chcąc 
przezywać czasy anormalne, staliśmy się sami, anor­
malnymi! i ", i , i  j , ; i ; :

i o, czem pluje J. Liberski, jrorównywamy to do 
piany zbłąkanego, bo wierzymy, że gdy-ktoś rozumny; 
wytłómaczyij mu jego bezmyślne występowania, to czy 
wcześniej, czy później zawróci, a światło prawdy spły­
nie do jego ouszy, rozumb i serca, objętych pienia- 
ictiwem i podszeptem inoże nie tak zły.ch, jak głupich’ 
ludzi. ,

t  l » - l • . . !  *M,m,  l__i JŁ

A teraz, w myśl górnego przysłowia: nie rzucaj ka­
mieniem na bliźniego, bo sam w, siebie ugodzisz!

1) Liberski, w roku zeszłym, podpisał uchwałę na 
zebraniu mistrzów, zobowiązując się do wypiekania 
tylko chleba jakości 05 proc. mąki i po cenie uzgod­
nionej. Jednak Liberski me zastosował się do tego i zu 
względów' konkurencyjnych £aczął wypiekać chleb ż 
mąki gorszej jakości i pyt .cenie nieco niższej. Zarząd 
cechu odnośuem pismem ukarał go w myśl solidąrnej 
uchwały, na grzywnę pieniężną, a cel tego był filan-i 
tropijny. Liberski list ten oddał do Rady Miejskiej,* 
PP. Gajcowie nie zbadawszy podstawy zasadniczej, 
listu, takowy przekazali sądowi, lecz choćby wyrok 
wypadł dla nas nieprzychylny, to jednak przyjmiemy 
go z całym spokojem sumienia, gdyż uczciwie spełni* 
liiśmy swój obowiązek, ostrzegania ogółu ód niezdro­
wej konkurencji, wybryków jednostek wypiekania chle 
ba gorszej jakości i tępienia moralnej zgnilizny, jaka

K R O N I K A .
- Z  TO W. MUZYCZNEGO.
Wobec tego, że na sobotni koncert „ilequiem*' 

Mozarta wszystkie bilety rozsprzedano, na żądanie pu­
bliczności koncert ten będzie powtórzony w niedzielęt, 
(dnia 28 maja r. b. o godz. 9-ej wieczorem.

Bilety są do nabycia w. cukierni p. Mayera.

-  TYLKO TUZY. S£OWA—„CZŁOWIEK BEZ 
NAZWISKA' .

Pod takim tytułem „Miraż" wystawia nieodw'olap 
nie od poniedziałku 29 b. m. wspaniałą najpotężniejszą 
dotychczas niebywałą sensację wszechświatową

Sensacja „Człowiek bez nazwiska" po ukazaniu się  
na ekranach Warszawy, Łodzi i Poznania zainteneso-, 
wała niemal 95 proc. mieszkańców a w idziane przez 
nich bardzo mądrze nagrane Sfceny i atrakcje z uobrąi 
i pomyślną treścią obrazu wprost odwołują się uo 
tych, co jeszcze nie widzieli, a m ają sposobność zo b a ­
czyć, w kino „Mirażu", 1

-  OD PIORUNA. ^
W czasie grzmotów, jakie słyszeliśmy w. Kaliszu, 

w czwartek, 25 b. m. wpiorun uderzył w, zabudowanie 
dom. Zeroniczki, w pow. Tureckim, gm. Wichertów, 
należące do p. Szepego., Skutek uderzenia był fą-, 
talny, gdyż spłonęły doszczęttnie wszystkie zabudó- 
wania gospodarskie, a między nimi cenna młockarnią 
Wartości 1000000 mk. Inwentarz żywy: resztę, sprzy 
tów gospodarskich ocalałą jedynie dzięki energicznej 
akcji służby dworskiej. Godnym zaznaczania jest faki, 
że maszynę do prasowania słomy, którą ledwo 4-ry; 
konie ruszą, z miejsca, same kobiety uratowały, lest ta  
dowodem patryjarchalnych stosunków, pomiędzy p. o- 
byw'atelem a służbą. , i

Pożar poczynił olbrzymie straty.

^  KOMUNIKACJA Z KOSJA.
Dyrektor Departamentu Komunikacji, inż. Czapski, 

udzielił „Momentowi" informacji, że po zawarciu Kon;- 
w'ercji z iłosją, w kwietniu komunikacja kolejow'a od- 
bywa się z mą normalnie. Do granicy, odchodzi pociąg 
codziennie. Przesiadanie musi się odbywać z powodu, 
różnicy szyn. Z tamtej strony granicy nadchodzą po 
Ciągi tylko 2 razy tygodniowo, a przeto do Kijowa 
jezuzic można tez tyino 2 razy w. tygodniu. Oprócz, 
urzędników' państwowych, kurjerów luyplómatów', je z 
dzi do Rosji bardzo mała ilość ludzi prywatnych. 
Bolszewicy bowiem, z małemi wyjątkami nie dają po* 
zwolenia na przyjaza, aczkolwiek amatorów jest dużo. 
Dotychczas jest połączenie z Ukrainą przeż Stołpce., 
a Rosja przez NiegoiPCełą. Obecnie toczą się we Lwo­
wie rokowania o Komunikację przez Wołoćzyska, co 
ułatwi podróż <do Odjesy. Projektowane jest jeszcze 
połączenie z Połockiem przez Zahocżew'. Rokowania 
w tej sprawie rozpoczną się zniezadlłiugo w Radomiu,

.— 100 MK. ZA 1 RB. HYPOTECZNEGO.
Do Sejmu złożono wmiosek o obliczanie długów 

hypotecznych przedwojennych w stosunku 100 marek 
za rubla. Gospodarze domówr, którzy jesżcże nie spła 
ciii hypotek, są z tego niezadowoleni.

-  DEPUTATY OFICERSKIE.
Ekwiwalent pieniężny za zniesione deputaty dla o- 

ffcerów i ich rodzin ustalony został na miesiąc czer­
wiec następująco: i

20.500 mk.—deputat oficerski. , :
13.500 mk.—deputat dla żon oficerskich,
0.750 mk.—-deputat dla dzieci.

-  Z ZYClA ZWIĄZKU, STRZELECKIEGO.

W Uniejowńe, pow. Tureckim dinia 21 maja 1922 
r. odbyło się poświęcenie sztandaru tamtejszego od­
działu Związku Strzeleckiego. Już od wczesnego 
na na mieście, gromadzenie się okolicznych oddzia.- 
łów , przybywających na uroczystość z orkiestrami i
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s-tp. Irena Pu-Chateau
Długoletni pracownik apteki A. Kurowwskiego.

Po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. sakramentami zmarła dn. 15 maja r. b. w Hrubieszowie pochowana w grobie 
rodzinnym w Hrubieszowie. Nabożeństwo za spokój jej duszy odbędzie się dnia 30 maja we wtorek o godzinie 9 rano w kościele 
Franciszkanów, o czem zawiadamia znajomych i przyjaciół zmarłej Zarząd apteki.

bronią, zw iastow a ł m ieszkańcom  o tym niezw ykłym  
dla nich zdai«eniu.

O god zin ie 9 rano przybyli: Kom endant p. O krę­
gu Kalisz w raz z instruktoram i i sk ładem  kom endy, k o ­
m endant O bw odu Kalisz, oficer instrukcyjny, IJ. M. U . 
Kalisz, d elega t 29 p. S. K. i cz ło n k o w ie  Zarządu pod<- 
ob w odn Turek z prezesem  na cżele. Prży dźw iękach  
orkiestry nastąp iło  pow itan ie przybyłych:, a następnie  
zdanie raportu kom endantow i p. O kręgu przseż komen  
oanta m iejscow ego  oddziału . O  godz. l i  od d z ia ły  Zvv, 
Strz., straż ogn iow a  i m iejscow i harcerze, p om asżero -1 
w ali do k ościo ła , gdzie ksiądz w ikarjusż w zastępstw ie  
ch orego  o b ło żn ie  księdza probosżlcźa m iejscow ej pa 
rafji d o p e łn ił p ośw ięcen ia  sztandaru. A nastętpnie p rze­
stąp iono d o  w bijania tradycyjnych gw oźd zi i w ręczen ie  
sztandaru przez ofiarodaw cę teg o ż , prezesa m iejscow e­
g o  Zarządu oddziału  Zw . Strz., p. ofm ajstra komen(-;t 
dantow i p. O kręgu, który z odpow iedn iem  przem ów ie­
niem  odcla* sztandar kom endantow i od d z ia łu , a i ten ch d  
rążem u. P o  ukończeniu  cerem  on j i „strzelcy1' i  straż o- 
gn iow a udali s ię  do k o śc io ła , aby w ysłu ch ać m szy  
św iętej P o skończonym  n ab ożeń stw ie  przem awiali do  
strzelców  i tłum u publiczności z balkonu p rofesor miej 
SCO w  ego, gim nazjum , p. Porada, w yjaśniając zebra -1 
nyni znaczenie sztandaru, ideje strzeleckie i historję te 
g o ż  zw iązku. N astęp nie kom endant p. Okręlgu zakoń­
cz y ł przem ów ien ie sw oje  życzeniam i, aby praca dla 
dobra O jczyzny tak dzielnie i ow ocn ie rozpoczęta w  
oddziale U niejow skiin  trw ała i dalej, w ydając pożyte*  
czne dla um iłow anej Ojczyzny, reżultaty. P o  ukońcże- 
nju przem ów ień , przyjętych igromkimi okrzykam i na- 
cześć  Ojczyzny, i id eo w eg o  ojca Zw. Strz, N acżeln ego  
■Wodza, nastąpiła  ogóln a  defilada w szystkich zebras 
nych od dzia łów  strzeleckich, straży  ogn iow ej i harce­
rzy, którą przyjm ow ał kom endant p. O kręgu K alisz 
w  otoczeniu  d elegow an ych  oficerów  i Zarządów .— Po  
z łożen iu  sztandaru w  sali m iejscow ego  m agistratu, za­
rząd oddziału  U n iejow sk iego ' p odejm ow ał zgrom adzo­
nych skrom nym , żołnierskim  ooiadein . Podczas k tórego  
um ilały czas m iejscow a orkiestra Zw . Strz. oraz chóry  
od dzia łów  „Dobra*' i „Li niejów**. Po pierwszym  toa ­
ście, w zniesionym  na cześć N acżelnika P aństw a, nastą­
p iły  inne, w znoszone ża żdrow ie w ybitn iejszych  lub 
ofiarniejszych pracow n ik ów  Z w . S trzeleckiego. O gcfJ 
dżinie 3 rozpoczęła  s iy  żabawa w  pięknym m iejscow ym  
parku,- urządzona staraniem  od d żia łu  dla strżelćów  i * 
publiczności, która bardo licżn ie przybyła. P orźądeka  
staranność w  d oborze program u i licżna urożm aitość  
ch arak teryzow ały  żabaw ę, która prży św ietle  lampjo* 
nów , ogn i sztucznych i k agańców  strażackich żyw o  
przeciągnęła  s iy  do p ółnocy . Na h asło , dane przeż k o­
m endanta p. O kręgu karni strzelcy, a za nimi ip u b lic z  
ność opuściła  zabaw ę, która na d łu g o  dla wszystkich! 
p ozostan ie m iłein w spom nien iem , a ca łość  dnia d o w o ­
dem  co m oże zrobić garść ludizi ofiarnych w  dobrej 
spraw ie, gdy nie szczędzi trudu i pracy w  stosunkowo^  
krótkiri czasie, g d y ż  oddział L n iejow sk i n ależy d o  naj 
mł< d szeg o  w  p. O kręgu Kalisz. Na zakończenie należy  
w yrazić najzupełniejsze uznanie m iejscow ej inteligencji 
a w  szczególności radzie pedagogicznej U nięjowskieigio 
gim nazjum  z p. dyrektorem  dr. M aciurzyńskim na cze-> 
le, którzy nie dając p osłu ch u  w rogom  Zw. Strz. zro­
zum iaw szy rzecŻYpWiste jeg o  ce le  na każdym  kroku nie 
szczędząc pracy, przycżyniają s iy .d o  rozw oju teg o  tak 
p oży teczn ego  czynnika rozw oju w  pracy sp o łeczn o- pa- 
trjotycznei. i

— N A P A D  B A N D Y C K I.

W  nocy z *20 na 21 b. m. w e  w si Sm olarze, gm . 
P op ów , o godz. 2 ini 30 na jadących do W ielunia kup­
ców  napadło 3 uzbrojonych w rew olw ery i zam askow a­
nych chustkam i bandytów , którzy pod grozą śm ierci 
zrabow ali B erkow i B iałkow i 151.300 marek, N adlow i 
C ym erm anow i 5000 mk., Marjannie Zaw orskiej 33.000 
mk. Kupiec Josek Bendyk zd o ła ł w iększą sum y (pie­
niężną n iepostrzeżenie rzucić do row u, w obec czego  
bandyci nic mu nie zrabowali. P ieniądze zaś w yrzucone  
z w ozu  nazajutrz ten że kupiec odnalazł w  ca łości.

P o  dokonaniu rabunku bandyci zniknęli w  p ob lis­
kim lesie . Zo złoczyńcam i zarządzony żosta ł en erg i­
czn y  p ościg .

-  ZJAZD K O £E K  RO LNICZYCH  C EN TR A LN Ef- 
G O  T O W . RO LNICZEG O - ( ! <

„W  dniu 7, 8 i 9 czerwca r. b. odbędzie siy w  
W arszaw ie 3!-dniowy Zjazd przedstaw icieli K ółek R o l­
niczych C. T . K .— wraz z delegatam i p ok rew n ych 'in ­
stytucji z  innych dzielnic. '

Zjazd ma na celu om ów ien ie szereg  spraw (ClT 
ganizacyjnych i rolniczo-zaw odow ych. - -  Program  zja­
zdu poza referatam i j.r.zewid'uje w ycieczki do szereglu. 
instytucji zaw od ow ych , sp ołeczn ych , handlow ych, 
p rzem ysłow ych , w  celu zapoznania uczestników  ze sta 
nem gospodarczym  i pracami naszych instytucji crdz za  
bytkam i p rzeszłości Stolicy. i ,

Zjazd poprzedzą wycieczki na Pomorze i do Wiel­
kopolski—skąd uczestnicy .wraz z delegatami tych dziel 
nic zjadą się na Zjazd. <

Wszelkich informacji o Zjeździe i wycieczkach u- 
dziela C. T . i ! . ,  Rady Wojewódzkie Cj T . R. oraz  
[pi/szczególne „O. T . K .“ .

— SLLIB.

W  dniu 30 kwietnia r. b . w  kaplicy Przytulisko  
na W ilczej w W arszaw ie, zaw arty żostał żw lążek  mał> 
żeński panny Liii M łodeckiej z G o zd o w a  z panem Ja­
nem N ow akow skim , obyw atelem  ziemskim z Lubel­
sk iego . 1512.1

-  N A D ESŁ A N E . , .

P. P. J. Z. P o p io łk o w ie  z ło ż y li na rzecz T w a  
Ś piew aczego  im. M oniuszki w S taw iszynie mk. 5000 
za co sk łada serdeczne podziękow anie. *

Zarząd. 4 
. 1514.

— N A D E SŁ A N E . j ,
S za n o w n y  Panie. R edaktorze!

I j przejlmie prosiimjy o  p o m ieszczen ie  w  p o­
czytn ym  piśjmie pańskim , n astęp u ją ceg o  w yjaś­
nienia." ,

\Y n u m e r /.o  117 „G azity  K a lisk ie j’ z dnia  
21 maj;! r. b. • w k rom ce poinii( szezo n ą  gostafo  
n o ta t k a ,  o  s t r e jk u  w p r z i .n y ślc  h a fc ia r s k im *  k tó ­
ra  r z e c z  p r z e d s ta w  !ia w  stan ie  lendcnqyjny,ni, a 
p r z e z  to  iw p ro W a d za  w! błąd  o p iin ję  S ip o łe c z e ń -  
s tw a  p r z e c iw k o  r o b o t n ik o m  zatrudiiionyim) .wi 
przdm iyślc h afciarsk im . < ■ v

O tóż zarząd  zw ią zk u  ro b o tn ik ó w  p rzem ysłu  
h a fc ia rsk ieg o  zm u szo n y  jest lę śpnaiwę w y ja śn ić  
na tc 1 imliejiscu. i

1, P raca  robotn ików  h afciarzy  z, niaszjyn 
iz u jen k o w y ch  d łu g ich , czó łen k o w y ch . k rótk ich , 
z m aszyn ręczn ych , ąutoimjaciarzy, oraz podręcz  
n ycli przy tych  w ,sz> stkicjh, anaszynaq.i jśe t  praca  
a k o rd o w ą , a w yżej avis pomni ia n i ro b o tn icy  sta­
nowią. jąclro przeimylsłu h afciarsk iego , i o b ecn ie  
jts t•z a tr u d n io n y c h  p rzy  łych m aszynach! o k o ło  
1200 osób , reszta  robotników* w zg lęd n ie  rob ot­
n ic p racu ją  czę śc io w o  na akord* częśc io w o  na 
d n ió w k ę sto so w n i o do uimto|w|y lub  w y -miagań 
d an ej ga łęzi p racy , gdjyż naw ltt p op raw iaczk i 
których jest p rzeszło  400, w lokalach  fabryk  
pracują  na .d n iów k ę, a robotly w z ię tą  ;dk) w y k o ń  
czep ia  do dom u w y k o n y w a ją  a korci o:w)o od  szluf­
ki- •

Zarobki: H afciarz przy d łu g iej czó łe n k o w e j  
m a szy n ie  za ra b ia  p rzeciętn ie  od!\łO do 15 tysięcy  
m arek ty g o d n io w o . 0>vsz<im są  p jojidyńcze \wy 
pad ki, że  n ad zw yczaj zd o ln y  rob otn ik  zarabia  
va i e c e j  ule takich rob otn ik ów  jest n ic u j c i e ,  jnożi- 
na śm ia ło  liczyć , iż na 231) h a fc iarzy  przy d łu ­
gich  czu łen  kotwy eh muszybaqh:, tylko 230 zarabia  
w yżej 15 tysięcy  miarek ty g o d n io w o , reszta zaś  
200 zarab ia ją  m niej n iż 15 ty s ię c y  m(k. tygod­
niu  w o.

A u tom aciarze i h a fciarze przy krótk ich  czu- 
len k o w y ch  zarab iają  ot. 8 dlo 12 tysięcy  marek  
ty g o d n io w o , a n ie  jak  p od an o  w  n otatce  17000  
m k., tu tez są pojt d y ń c ze  w ypadki, iż  jeden tany 
gdzieś zarob ił n a w et 15000 m k. a te to ty lk o  po­
jed yn czo  w ypadki.

P o d ręc zn e  zaś przy m as/.ynach  ozu fen ko- 
w ych d łu g ich  i autom atach, zarabia ją przecięt 

n ic  od 5 do 7 tysięcy  lygjoiL. lecz podręczn i przy  
krótk ich , a jest ich p rzeszło  120 zarab ia ją  od,
3 d o  5 tysięcy  (marek tygodlniow b, a je szcze  go ­
rzej i m niej otrzylmiują p odręczn i pjyy m a sz y ­
nach ręczn ych  bo tylko od! 2 jdjb 4 ty sięcy  m arek  
ty g o d n io w o , przy 14 godz. pracy na dobę. P o-  
zatem  autor n ota tk i który tak d ok ład n ie  „p o in ­
t o m  owal" o zarobkach  h a fc ia rzy  w styd liw ie  za­
m ilcza ł o h a fc ia rza ch  z imasizyn ręczmycłj, którzy  
p racu ją  a k o rd o w o , praca ich je st trudna u m y ­
s ło w o  i c iężka  fizyczn ie , p racu ją  on i po 14 i 16 
godzin d zien n ie , a zarab ia ją  d o  tych czas! od  
6 dc 9 tyis. m k . tygod'niowlo, ze  to  są T a k  ta/ to  
au tor notatk i m o ż e  się p rzek on ać w aktach są ­
d o w y ch  I-go rew iru  gdzie jw] zeszłym i tygod n iu  
b y ł ogTctszony jwyrok skazujący  na g rzy w n ę  po 
55 tysjęcy  m k. tych  p rze m y sło w ró w , k tórzy  
zm ieszali roibotn ikójw db p racy  po 14 godzin  na 
dc/hę. S praw a była wsizcaęta na skutek  skarg  
za n o szo n y  ch do P a ń stw o w ej P o lic ji i Pana In­
sp ek tora  przez imiicszikańculw tych  domów', wf 
którycł te m aszyny są  czyn n e przez ty le  godlzin 
O tóż żąd an ia  ek o n o m iczn e robotn ików -' w y  sta-  
'w ionę są na zasad zie tej, iż ro b o tn icy  tego przc- 
m ysłu  są rob otn ik am i sezo n o w y m i i po kilku m ie

siącacl. pracy  zn o w u  m u szą  k ilka in|iesięqy poao 
sta w a ć bez pracy dopiuki now y se^on s ię  roapocz  
nie . W ych od ząc z: tego za łożen ia  rob otn icy  żą­
dają p o d w y żk i, aby ulzyisikawiszy tako(w’ą, m o ­
gli ch oć m a łą  cząsteczk ę zo sta w ić  na a/jas kry 
żysu  i b ezro b o c ia  w przem yśle h a fciarsk im , 

K oń cow y zw rot n otatk i pod adresem  robot 
mik ó w , k tóry m ó w i, iż  „p racow nicy  h a fc ia rscy  

w K aliszu , tak w y g ra ją  obecny strajk , jak to iw; 
m arcu  w y g ra li fńtfynarize1' jesjt przedw czesny, i 
o d ra zi d aje św ia d ec tw o  autorqwfi n otatk i po 
czy je j stron ie  sta je au tor  i czyich  broni in tere­
só w . T a rzerz p ow inn a b y ć  poz >sła|w ioną sa­
m ym  rob otn ik om . 1 ,

A u torow i ca łe j  n otatk i radzilibyśm y uprzej­
mie- pośw ięc ić  w ięcej czasu  im iiejsca w| kron ice  
o m ó w ien iu  strejk u —lakaultu m iistrzów  rzeżn ic- 
kich , którzy od  2-ch tygodni w y g ła d za ją  lu d n ość  
naszego  m ia sta , a m m iej interesow ać; ś ię  czy) 
p rzem ysłow cy  prod uk u jący  artyku ły  lu k su so w e  
w iecej albo m n ie j zy sk ó w  zatrzym iają w sw y ch  
kieszen iach .

Łączyimy w yrazu  szacunku  
Zarząd Z w iązku  Z aw od ow ego  robotników  

i ro b o tn i.- p rzem ysłu  H afciarsk o-W łók n istego  w 
K ulisiu

P rzew o d n iczą cy : >1. SPIRYDOW TGZ  
Za sekretarza R E C H TSIEG EL.

— NADESEANE.

Szanowny Panie Jfcdaktorze!
Proszę uprzejmie o łaskawe zamieszczenie w swo- 

jeni poczytneni piśmie Julka słów sprostowania, czyli 
odpowiedzi na „oszczerstwo1', albowiem w „Głcsie 
Kaliskim*- N r. 20 ąinieszczpno artykuł p. Trębaczkie* 
wicza, w którym między innemi oszczercżemi \vyiv-odaj 
mi powiedziano: „pos.et Piechota sam mi mówił, że 
wyszedł z partji do skulszczyików, bo w Związku 
Ludowo-Narodowym byłbym niczem, powiedział, a te 
raz przynajmniej jestem prezesem komisji*’.

Muszę zaznaczyć i kategoryicżnie żaprotestować, źy 
z p Trębaczkiewfczjem o „prezesostwie w komisji ni 
gdy nie rozmawiałem, ani przed tern, ani w ostatnich 
czasach, gdy objąłem przewodnictwo w komisji Rot- 
n ej, ponieważ tego pana nie widziałem na swoje d- 
czy od kwietnia 1920 roku. W owym to czasie, to jest 
w kwietniu 1920 r. spotkał mię p, TrępaczkiewicZ 
na ulicy około mostu hypinkowskiego i po zamienieniu! 
kilku zdań, zapytał mię nachalnie, dlaczego nie jestem 
w Związku Ludowo-Narodow'ym?—Odpowiedziałem, w 
tein Związku nigdy nie byłem, nie jestem i nie będią, 
- Wtedy się uniósł ów pan i powiedział:—a więtc pan 
jesteś zdrajcą! albowiem kto nie należy do Związku 
Ludowo-Narodowego, ten jest zdrajcą Ojczyznu!- Od­
powiedziałem: Pan ma bardzo sfabe pojęcie o jioiityce
i wskutek tego z panem nie chcę mówić i poszedłem só  
bk' w swoją stronę, a on siq został i coś tam sullic 
gadał, czego już nie dosłyszałem, gdyż czułem się 
mocno obrażonym. 1

Od tego czasu tego pana nie widziałem, aż do­
piero 8  m aja 1922 r. zobaczyłem go na ulicy Piekar­
skiej, gdzie szedłem w otoczeniu kilku gospodarzy żi 
gminy Lisków, który mi się ukłonił i w dowód z a ­
pomnienia dawnej urazy, rzuciłem mu zapylanie: Czy 
pan byl wczoraj na sa li, gdy, zdawał Sp raw ozdanie p. 
poseł Skulski?—byłem odpowiedział.

— Jak się panu spodobało?
— Trzeba panom pozazdrościć takiego prezesa!
- -  A jednakże na w iecach i w prasie w ystępujecie  

przeciw  niem u, czasami ponad krytykę. I
— Nic dziwnego, jak się nie zna, to się rozmaicie 

sądzi, ale terą/ nabrałem dobrego wyobrażenia o po­
śle Skuiskim.

— A d/u. będzie pan na sali?
— Nic man bardzo czasu, ale będy.
— Bilet wstępu pian ma?
— Man. jeszcze wczoraj otrzymałem.
—• Do widzenia!
— Do widzenia!
Na tern się skończyła nasza rozmowa, co moną 

potwierdzić gospodarze z gminy Lisków, którzy słyszeli’ 
naszą rozmowę.

1) Teraz zostawiam pytanie p. Trębaczkiewiczowi, 
czy mogła być jakakolwiek mowa z mojej strony „o1 
prezesurze w komisji*’ w kwietniu 1920 r., kiedy w os 
wem czasie był przewodniczącymi Aomisji Rolnej p<v- 
seł Witos?

2) Czy ja rozmawiałem kiedykolwiek z panem od 
kwietnia 1920 r. do 8 maja 1922* roku, gdyż przewodt- 
nictwo w komisji Rolnej objąłem dopiero po ferjaeh* 
letnich 1921 roku. 1 • :

3) Czy pan zechce udowodnić mi kłamstw a 
także i innym posłom, co żeś pan podał w temźe ar­
tykule, że „posłowie kłamią, jak najęci?*’

Sz. Piechoja, poseł.
Warszawa, dnia 22 maja 1922 roku. (



Nr. 12o GAZETA KALISKA—28 cofają1 lft23 iPoktoi

OGŁOSZENIE.
Urząd Akcyzowy Kaliskiego Okręgu podaje do 

wiadomości, że w dniu 7 czerwca 1922 r. w Kaliszu 
w gmachu b. Monopolu Łódzka 15 odbędzie się o go­
dzinie 9-ej rano licytacja na różne przedmioty używa­
ne, jako to: kolejka podwórzowa dług. 270 metrów z 
7-ma wagonikami, beczki żelazne transportowe, ma­
szynki do nalewania 1 korkowania flaszek, skrzynki do 
flaszek, flaszki próżne o poj. 0,3 litra, węże do sika­
wek spiralne i zwyczajne, lampy elektryczne łukowe, 
różne naczynia blaszane, warsztak stolarski, spód od 
wozu i fóżne stare żelaztwi kut« i lane.

URZĄD AKCYZOWY.

—p e o c a c —
JAN MICHALSKI 
Biuro T echniczne

H U

w KALISZU, Al. Józefiny Nr. 9, Tel. Nr. 46.
ja k o  d łu g o le tn i*  n p e e jn ln e ić i

W o d o o iąg i zwykłe i pneumatyczna, k a n a l l s a o je ,  n g r z e -  
w n n ln  o e ił tn n ln e  i wogóle w s z e lk ie  u r z ą d z a n ia  z d r o ­
w o tn a .  U d z ie la  p o r a d  te o h n ia c n y o h  w za tresie t;ch> 

niki zdrowotnej (w niektórych wypadkach bezpłatnie).

Projektuje i buduje STACJE BIOLOGICZNE do oczyszcza­
nia Ścieków domowych.

W a r e z ta t  r e p e r » e y |n y .  1480

X
7p7

— D C O C O C — 5 F 0 3 T
Je

Po wystąpieniu z wojska przyjmuję chorych od 3-5 w klinice pry- 
watnej przy

ul. Mickiewicza 22

DR. PARCZEWSKI
specjalista w chirurgji, 
Poxn;.ń  Telef. 1899. 1312

P R O B O W A Ł  
P S Z E K O H A tS lL

MSIAm OBUWI
jestMAR|"

WSZĘDZIE

fa b ry la  P ra lta ró t
Tedm- Chsm 

Mary
Warszawa Dzielna 48.

Telefon 286 - 51.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Kaliszu, 
JÓZEF MOTYLEWSKl, zamieszkały w Kaliszu przy 
ulicy Warszawskiej 2 og^sza, że w dniu 8 czerw­
ca 1922 roku od gjdziny 1 O-ej z rana we wsi Dębsko, 
gminy Koźminek, odbędzie się sprzedaż przez licytacię 
ruchomości, a mianowicie: krowy, konia i tatarki w 
ziarnie, należących do Wincentego Jackowskiego, oce­
nionych na 72000 mk-

Kalisz, dnia 26 maja 1922 r.
Komornik Józef Motylewski.

Rada Nadzorcza Banku Ziemi Kaliskiej niniejszem 
zawiadamia P.P. Akcjonariuszy, że

dnia 27-go Czerwea f* b-
lokalu tegoż Banku o godzinie 5-ej po południu od­

będzie się Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie z porząd" 
kiem dziennym:

powiększenie kapitału zakładowego drogą wypusz­
czenia drugiej emisji akcji:

powiększenie wydatków handlowych w 1922 r.
P. P. Akcjonarjusze w celu uzyskania prawa głosu, 

stosownie do 36 i 39 artykułu ustawy winni na 7 dni 
Przed zebraniem, to jest do dnia 20 go Czerwca r. b. 
°kazać swoje akcje, lub kwity depozytowe w biurze 
Banku Ziemi Kaliskiej.

Stosownie do artykułu 37 ustawy nieobecny akcjo- 
harjusz, posiadający prawo głosu, może upoważnić do 

.głosowania innego akcjonarjusza, przyczem jedna o- 
posiadać ma prawo najwyżej dwa pełnomocnictwa.

PRYBYCIE KONIECZNE.

Zginął paszport
wydany przez magistrat m. 
Łodzi oraz karta powołania 
wydana przez PKU. w Ka­
liszu na imię Abrama Wi- 
zenfela rocz. 1894 oraz 2 
patenty pierwszy 5 kategor- 
jl A. na rozwożenie resztek 
drugi 4 kategorji na sprze­
daż resztek na targu w Kai. 
oba wydane przez Izbę Skar­
bową w Kaliszu, na imię 
Abrama Wizenfela, weksle 
na sumę 60000 podpisane 
przez Izraela Wizenfela na 
zlecenie Abrama Wizenfela. 
________________  1498

Tygle grafitowe
oryginalne Noltego najtaniej 

sprzedaje Poznański 
WARSZAWA, 

Marszałkowska 72. t245

D Y R E K C J A
Towarzystwa Kredytowego m. Kalisza, niniejszem 

podaje do wiadomości, że w dniu 28 czerwca r. b. o  
godz. 4 po poł. odbędzie się w sali posiedzeń Dyrek­
cji w domu Towarzystwa przy ul. ś. Stanisława M 6.

Zwyczajne Ogólne Zebranie Pełnomocników To­
warzystwa, na którem będzie rozpatrywane Sprawoz­
danie Dyrekcji za rok 1921/22, projekt etatu na rok 
1922/23, wnioski władz połączonych i członków oraz 
dokonane zostaną wybory Członków Dyrekcji i Komi­
tetu Nadorczego na miejsce ustępujących z kolei.

Uwaga. Zebranie pełnomocników jest prawomoc­
ne bez względu na ilość przybyłych na nie pełnomoc­
ników.

Przedsiębiorstwo studzien 
artezy jsk ich

Alberta HOFMANA
50 syDialni KALI8Z> ulica Wrocławska 341 64.

^  ^  Telefon 39.
Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 

wszelkich wielkości i głębokości 726

pięknych, jasnych, polerowanych, I 
gwarantowanej dobroci z pierwszo- 
rzędnemi materacami i lustrami, war­
tości minimalnej miljon, rozprzedam 
hurtem i detalicznie po 6 S0.OOO tylko 
zaraz. Wobec chwilowego zastoju 
letniego radzę fachowo fcnpic obecnie 
nie jesienlą, zaoszczędzając minimal­
nie połowę. T mże — jadalnie, gabi­
nety, salony. Warszawa. PI Trzech 
Krzyży 13. róg Zórawiej. Magazyn 
Mebli 1453

OSOBA
średnich lat, muzykalna z 
konwersacją niemiecką i fran­
cuską, życzy sobie wyjechać 
na wieś, do towarzystwa, 
pomocy dia pani lub dzieci 
przez czas wakacji, za skrom­
ne wynagrodzenie. Kalisz, 
ul. Browarna 3 mieszk. 2 
g. od 11— 1 z rana. 1471
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czystej rasy, duży, 10 mie­
sięcy okazyjnie do sprzeda­

nia zaraz. 
Wiadomość; Kalisz Nowy 

1509 Świat 6. m. 1.

»?o Biura Tech ticziugo 
J. M i c h a l s k i e g o

w Kaliszu Al. Józefiny 9, 
potrzebni są

wykwalifikowani monterzy.
Płaca dobra lecz tylko pierw­
szorzędni kandydaci uwzględ­
niani będą. 1479

B i u r a l i s t k a
obeznana z buchalterją, jak 
również pisząca na maszy­

nie poszukuje posady.
Wiadomość w Adm. Gaz. Kai. 1472

Klej
czystoskórny i chemikalji 
najtaniej sprzedaje Poznań­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

HALISKA FABRYKA WAG *

„ R € K 0R D ‘
Koncesjoffowana przez Główny Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12,
.-. do byłego lokalu „Gazety Kaliskiej11.

Przyjmuje do stemplowania i reperacji wagi dzisiętne, 
stołowe, aptekarskie i wozowe oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne- 
&  go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.

^te*«*i«***¥********mat*
FABRYKA O G R O ­

DZEŃ DRUCIANYCH

J. SZMEPIU
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska 76. 9 (obok cmen-

    tarza) dom własny, =»
wykonuje wszetkie ogrodzenia z najlapszego drutu ocynkowanego jik  to 
ogrodów,Darków, łąk, podwórzy, skwerów szkółek ogrodniczych, cmenta­
rzy grzebalnych jak również positda stale drut kolczasty, skobelki, arfy— 
do węgla i żwiru, materace do łóżek, wycieraczki do nóg kraty do OKien 

i t. p. Ceny przystępne. 1473
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N A P R A W Y
m otorów elektrycznych 
- - dynamo-maszyn - -

wykonują 
K. Gaertig i Sp. T. z o. p. Poznań 

Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwiejska 35. Telefon 3584.

••••••••••••••••••••••ft
Kilka dzielnych ekspedjentek (tów) uczniów, uczennic z dobrych domów 
z  lepszem wykształcenim szkolnem—ewentualnie wolentarjusz; poszukuje 
do mającego w najbliższych dniach zostać otwartego magazynu bławatów 

w Kaliszu. zWjĄZEK BŁ\WATN1KÓW T. Z. O. P.
Zgłoszenia z podaniem pretensji oraz dołączeniem fotografji upra­

sza się skierować do Firmy Władysław Kotiiński Ostrów (Wielkp.) 14J9
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Ważne dla
wszystkicb!
•  • •  •Korzystajcie z rzadkiej okazji!
Wysyłamy pocztą jak przed wojną za zaliczką. 

D la  p a ń .
1) G otow e su k n ie  najmodniejszego fasonu (kimono) 

z pięknego trykotu, naozwyczaj ładne, trwałe, lekkie i prak­
tyczne. Zdatne do prania w kolorach: granat, brąz, lila, 
czerwony, zielony, bordo. Dekolt i obwód rękawów przybra­
ne tymże towarem, odmiennego, bardzo ładnego koloru. 
Wyrabiamy trzy rozmiary: I) dla podlotków od lat 14-tu, cena 
sukni 5200 mk„ 2) dla osób dorosłych, cena sukni mk. 5600, 
3) dla osób tęgich, cena sukni mk. 6000.

2) S zew io ty  (dam skie) najlepszego wyrobu, zastę* 
pujące w zupełności angielskie materjały, podwójnej szero* 
kości, na suknie, b;uzki i kostjumy, w kolorach: granat, czar* 
ny, brązówy, zielony, liljowy i blado-kawowy, po 1850 mk 

za metr.
3) Chustki W n ajm od n iejsze  kraty , najładniejsze 

desenie, 165 x 165 em. po mk. 8510, wyższego gatunku po 
4000, 5000, 6COO mk.

4) C h u steczk i b ia łe , i kolorowe do nosa za 
sztukę mk. 200.

5) Chustki a a  g ło w ę , drukowane, najlepszego ga­
tunku. Sztuka mk. 485.]

6) N ajp ięk n iejsze d esen io w e  [batysty , muśliny, 
zefiry, perkaliki po 700, 800, 900 i 1000 mk. za metr.

7) P łó tn a  b ia łe  lub kolorowe i deseniowe, na bieliz­
nę, poszwy, wsypy, bluzki, suknie, fartuchy idziecine ubran­
ka po cenie 700, 800, 900 i 1000 mk. za metr.

8) M elanż-C ajg, nadzwyczaj modna, ładna i prak­
tyczna tkanina niegruba, (nie do rozdarcia) koloru marengo- 
szarawe na męskie damskie i 'dziecinne codzienne ubrania, 

szerokości 70 cm./l,l (*/. łokcia 900 mk., podwójna mk. 1800.
9) Firanki na m etry, piękna kanwa, przetkana pa- 

seczkami koloru białego lub kremowego (podwójna kręcona 
nitka) szerokości 90 cm /1,1 (pół łokcia). Cena metra mk. 700,

Dla panów-
10) S m etry  pełnej szerokości najnowszego eleganckie­

go maierjału (czysta wełna) w dobrym gatunku bardzo trwa­
łego i efektownego w drobniutkie krateczki, niezbędnego dla 
każdego z Panów lub haft, którzy pragną zaopatrzyć się na 
sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum, 
we wszystkich modniejszych kolorach, za 3 metr. mk. 8100, 
na damski kostjum 3 i pół metra mk. 9400. Materjał wyższe­
go gatunku B. lepszy, gwarantowanej jakości, za 3 metry 
mk. 10 800, 3 i pół metra mk. 12500.

Materjał najwyższego gatunku C angielskiego desenia 
najmodniejsze. Cena za 3 metry 14.700 m k, za 3 i pół met­
ra 16500 mk. (Wszędzie ten materjał sprzedawany jest po 7 
do 8 tysięcy za metr.)

11) P ed sM w k i i dodatki do ubrań. Do każdego 
odcinka na ubranie dodajemy na żądanie zamawiającego, peł­
ny komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do 
rękawów i kieszeni za mk. 2900. Taki sam komplet B. 
w lepszym gatunku mk. 3600 i w najwyższym C. (angielska 
satyna) mk. 5000.

12) Na p alto  m a ter ja ł „Dorni", na palta męskie, 
wiosenne lub jesienne, w najmodniejsze kolory jasne lub 
ciemniejsze (oprócz czarnego) kraty po lewej stronie (bez po­
dszewki). Praktyczne i niezbędne dla każdego, który pragnie 
się zaopatrzyć w eleganckie palto demisezonowe. Cena za 
metr mk. 6COO, gatunek 2 mk. 7000, gatunek 3 ir.k. 8000. 
Na takie palto potrzeba 2 i pół metra).

13) Kupon na  opednio  (2 łokcie) 1 mtr. 16 cm. 
Czysto bawełniany kamgarnowy, najlepszego gatunku materjał, 
Czarne tło  z białemi paseczkami, za cały kupon 10 000 mk.

Wysyłamy natychmiast po otrzymaniu obstalunku za 
zaliczką pocztową nawet bez zadatku. Za opakowanie prze­
syłkę i inne wydatki dolicza się 5%. Próbek i cennni-ka nie 
wysyła się.

BEZ W SZELKIEGO RYZYKA!!!
Kupujący absolutnie nic nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar 

się  nie spodoba, przyjmujemy takowy z powrotem i zwraca­
my pieniądze natychmiast.

Zamówienia prosimy adresować:

Ekspedycja Przesyłek Pocztowch

„N A D Z IE JA 4*
1311 ŁÓDŹ, Kilińskiego 40.

Kim jesteś s 
Kim być możesz?

Przeznaczenie, zalety, wady, 
zdolności. Przyślijcie swój charakter 
pisma lub zainteresowanej osoby za­
komunikujcie imię, rok i miesiąc uro­
dzenia, ile osób najbliżej rodziny: na 
tych danych otrzymacie od uczonego 
psycho-grafologt Szyllers-Szkólnika 
(autóra i rac naukowych) listem pole­
conym naukową czegółową analiżę 
charakteru, okioślenie ważnie szych 
zdażeń życiowych. Odpowiedzi na 
szczerze zaoane pytania. Cenne wska 
zówki i rady. Praca naukowa p[ Szy- 
Hera-Szkolnika zaszczycona mnóst­
wem odezw i podziękowali w poczyt­
nych pismach krajowych i zagranicz­
nych. Analizę wysyła się po otrzyma­
niu mk. 95o. Jeśil wziąść pod uwagę, 
że wykonanie analizy wymaga kilku 
godzin poważnej umysłowej pracy, 
koszty ogłoszeń, pocztowe it. p. wy­
żej oznaczona suma nie może wyda­
wać s ię z b tt wysoka- Dla badań oso­
bistych przyjmuje od godziny 12 do

Ch. Szyller- Szkolnik: tajemni­
ca Powodzenia. Jak żyć i postępować, 
aby osiągnąć powodzenie w życiu 
Najnowszy utwór Szylera-Szkolnika. 
Szereg cennych rad, uwag i wskazó­
wek, jak żyć i czynić, aby zwycięzko 
przeciwstawić s ę naszemu losowi, 
osiągnąć niezależność, moralne zado­
wolenie i dobrobyt. Niewielka, lecz 
bogata treścią książeczka ta wydaw­
nictwem nikomu nigdy £niesprzedawa- 
na i sprzedawać się nie będzie, lecz 
dodaje się tylko, jako premjum, do 
każdej analizy. Nadzwyczaj ciekawej 
treści książki. Katalog ilustrowany 
darmo wysyła się. Na wysyłkę dołą­
czyć z o aczek pocztowy.

Adres: psycho-grat Szyller— 
Skotnik Warszawa,

Wydawnictwo „Swit“ Piękna 25.

Zginął IMPORT
wydany w Kaliszu na imię 

Józefy Augustowskiej.

P O K Ó J  
ew. dwa di wj najęcia

w śródmieściu
wiadomość w Red. Gaz. 

Kaliskiej. 1522

K A S A
ogniotrwała tanio do sprze­

dania. Wiad. w drukarni 
pospiesznej. Szczecińskiego 
Kanonicka-7.

Potrzebna natychmiast ru- 
J§: tynowana

Krawcowa
W rocławska 35. 11 p. Kauf­
man. 1513-

Zginął paszport
okupacyjny wydany w 

Kaliszu na imię Heleny Mi­
kołajczyk. 1518

Zginął paszport
familijnywydany w Pyzburgu 
w Ameryce na imię Stanis­
ława Drządezwskiego 1515

Zginął paszport

olwark
1600 mórg przennej iśrednlej ziemi,
1250 m. roli, 250 m. łąki, 20 m.

^  parku i ogrodu, dom mieszk., 13 po- ^  
koji, 44 koni, S0 sztuk bydła, 430 (£ 1 

owiec, 20 minut od koleii.

Folwark
*

I
Z
$
4H

ti

1050 mórg ziemi przennej, 50 m. łą­
ki, 6 m. ogrodu, dom nowy 10 po- 
koji, zabudowanie gosp, wszystkie 
nowe masiwne, 4 domy dla robotni­
ków, 21 koni, 9 wołów, 97 sztuk 
bydła, 4 km. do koieji 1 godz. od & 

Bydgoszczy.
godz. od U
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Kooperatywa Pracowników
- Miejskich w  Kalisza. -

ze składów fabryk „Krusche i Ender“ 
przy ul. Aleja Józefiny na „Foluszu” i 

przy ul. Wrocławskiej pod Nr. 62
— — poleca po cenach ściśle fabrycznych: — — 
płótna białe i kolorowe bieliźniane, tkaniny na suknie 

damskie i inne wyroby bawełniane.

Jednocześnie podaje do wiadomości, że przy skła­
dzie na .Foluszu* otwartą została pracownia bielizny 
(męskiej i damskiej) i sukien uamskich pod kierunkiem 
p. MARJI NIWIŃSKIEJ obstalunki od najskromniejszych 
do  naiwykwiatniejszych będą wykonywane po cenach 
kosztów właśnych z doliczeniem 5 proc. prowizji. 1526
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Niniejszym podaję do łaskawej wiadomości, że od kilku 
— dni istnieje na Głównym Ryneku róg Marjańskiej: —

materjałów elektrotechnicznych, m a­
szyn do szycia, wykańczania haftu 
oraz wszelkie części do takowych. 
Także rowerów, poszczególnych 

części do nich, kompletów gum i instrumenta muzycz.
^  N. WIERUSZEWSKI— Kalisz. 1528 ^

CIECHOCINEK
Pensjonat Kuracyjny dla Dzieci i Młodzieży 
: D-rowej HUZARSKIEJ i SZPAKOWEJ,

—  wydany przez urzęd gmmy
Zginął doiód osobisty Z g in ą ł PASZPORT Kalisz oraz karta zwolnienia
-bn ------ -     -  wydana przez P. K .U . w

Kaliszu na imię Józefa Sos- 
nickiego. rok 1892 1517

wydany przez magistrat m. wydany .
Kalisza na imię Marji Ka- Kalisza na imię Marjanny

1605.lickiej.

wydany przez magistrat m. 
Kalisza na 

1506. Nastawskiej

Willa „Leśna* w lesie sosnowym, powiększony, 
sala dobudowana dla zabaw, leżalnia. Opieka macie­
rzyńska. Pierwszorzędne freblanki, wychowawca. Za­

pisy w Warszawie Graniczna 15— 7, tel. 188-64,
od 3 do 7. 1383

IS J iito r A . HADWAnT Wyoawta—,  Gazeta Kahsaa* Sp6ł.z ogr. Mp. Drak „Gazety Kaliskiej- Aleja Józefiny"!'


